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Cena Numeru wszędzie 


t Centy @ (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


mucsięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincy! 2 К. jut z dostawą do domu, względnie z prze- 
зућа pocztową — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
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WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM í NA WSZYST- 
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Аатіпізігасуа „NOWIN” : Rysek gł. L 
otwaria od күз południe і ZO 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


р, Daszyński na Śląsku. 


Pan Daszyński znalazł „dobry* okręg wybor- 
елу те Frysstacie-Boguminie! Ро klęsce na Wa- 
solaj nie chce jug ryzykować, woli iść na pewnia- 
Ка... Okręg frysztacko-bogumiński liczy całej lu- 
dności 43.559, я czego wedle wyznań przypada 
na katolików 39.676, ewangelików 3334, żydów 
541; w taj liczbie Polaków 38.164, reszta Czesi 
1 Niemcy. Przewaga zatem ogromna po stronie 
Polaków, niestety pod względem narodowym ma- 
ło wyrobienych, ulegających wpływom czeskim. 
Ludność jest głównie górnicza i fabryczna, więc 
socyaliści mają łatwa pole do działania, zwłaszcza, 
te wszędrie pozakładali swoje „związki awodowe*. 
Katolicy tworesą .ewiąrek śląskich katolików" 
я ke. Londzinem na czele; całe duchowieństwo 
należy do tego awiązku; nadto istnieją „polskie 
awiąski zawod.-katol. robotników“, kierowane 2 
Krakowa. Ка. Londain jeat ruchliwym driałaczem, 
ale pozbawionym szerszych widnokręgów akceptu- 
jących w pierwszym rzędzie klerykalne tendencye 
1 wojojącym zapalczywie в polskimi ewangelikami 
na Sląskn. Prócz tego klerykalnego polskiego 
atronnietwa, istnieje słaba gropa ludowców. 

Na Śląsku istnieje przymus wyborczy. Przy 
ostatnich wyborach oddano ogółem 9441 głosów, 
к czego otrzymał socyalista Regier 6901, 
p. Halfar ze „Zw. śląskich katolików 1715; 
ladowiec p. Friedl 836 głonów. 

Pan Daszyński wybrał więc sobie pewny o- 
kręg! Wós к trynmfalnym transparentem, przygo- 
towany w maju na Wesołej, przyda mu się w gru- 
dniu na Sląsku. Niemniej krakowski trybun prze- 
kona się, że i na Sląskn teraz nie pójdzie mu 
gładko, jak Regerowi. Narodowi i chrześć.-robo- 
tnicy wysuwają kandydaturę p. Henryka Bury, 
nekretarza robotniczego к Karwiny, który niewąt= 
pliwie odbierze Iaszyńskiemu sporo głosów. 


Co niesie dzień polityczny, 


Ugoda awstro-węgierska.j — „Cukierek“ dia Gali- 

су! — Węgrzy zdobyli, „uatawę o gwarancyach 

komstytucyjnych". — Sejm węgieraki zebrał się 10 

bm. — Socyaliści demonstrują strejkiem i pocho- 
dem za pow. prawem głosowania. 

Sprawa ugody anstro-węgierskiej, której ireść 
będzie ogłoszona dopiero 16 bm. (w dzień zebra- 
nia się parlamentu wiedeńskiego), jest ciąglym 
przedmiotem rozatrząsań і krytyk se strony pra- 
ny. Węgrzy uzyskali п оквлуі zawarcia ugody 


bardzo doniosłą dla dalszego rozwoja atosunków 
na Węgrzech prawno-państwową zdobycz: шівпо- 
wicie cesarz pod wpływem hr. Andrasayego sgo- 
dził nię przyjąć шќате o „qQwarancyach konaty- 
tucyjnych*. Tą ustawą Węgrey chcą się na prey- 


ży 


| 


Nowy | 


wieczny tułacz 
według, Kugomutsa Sus 
epracewalj Walery Tamicki. 
Ciąg dalszy. 
„Jak sądzę, nie wiele poświęcam dla przyjaźni 


e's, nie znajdując się onobiście w Paryża 
wikaaanym ; lecz choćby ta ofiara była 
jaknajwiękazą, żałować jej nie będę, gdyż moje 
starania 1 moja przyjaźń potrzebne są dla tego, 
który dla mnia jest jakby bratem. 

„Tak więc, proszę cię, bądź obecny przy o 
twarcin tego domu i chciej napisać do mnie, do 
Niszy, poste restante, o ciekawych szczegółach, ja- 
kich będsieas świadkiem i t. d. 

Hardy“. 

— Lubo obecność starego Simona pod żadnym 
względem nia byłaby dla паа szkodliwą, jednakże 
byłoby lepiej, gdyby nie znajdował się jatro przy 
otwarciu tego domu — rzekł d'Aigrigny. — Ala 


szłość zabenpieczyć przeciw próbom rządów abao- 
lutnych w guście Fejervarego. 

Jadnem z najważniejszych postanowień natawy 
o gwarancyach konstytucyjnych jest rozszerzenia 
zakresu kompatencyi węgierskiego trybunału ad- 
ministracyjnego, aby municypia węgierskie miały 
środek walki przeciw sarządzeniom rządu, jeśli je 


żupanów 1 zniesienie instytucyi komisarzy kró- 
lewakich. W ten sposób Węgrey cheą sobie 
zabezpieczyć konstytucyę. Nieetety jak słychać, 
koszta ngody ponosi asczególnie Galicya, wzglę- 
dnia przemysł galicyjski, bo Węgrey podobno u- 
zyskali prawa wprowadzania do Galicyi bes ta- 
dnych opłat (aurtaxe) 60.000 cetnarów metr. ro- 
cznie cukru| 

Sejm węglaraki zabrał się 10 bm. Socyaliści 
oras stronnictwa narodowe (słowackie, ramnńskie, 
kroackia ete.) przygotowali wielką damonatracyę 
(strejkową) за powazechnem, równam prawem gło- 
sowania. Cały garnizon budapeszteński został skon- 
sygnowany. W Peszcie i w Zagrzebiu odbyły się 
wielkie pochody. Hr. Andrassy oświadczył, że rząd 
węg. zamierza sapewne jeszcze w tym roku wnieść 
„odpowiednie* przedłożenie w Sejmie. 


Mój telefon. 
Szkic z bruku krakowskiego, 


Od pewnego czasu znienawidziłem imię Leon, 
a właściwie zdrobniałą jego formę Leoś i to w 
akażonej nieco formie: „Lejosz*. 

Wszystkiemu winien telefon. 

Mój telefon, Nr. xxx51. 

Od kilku miesięcy ktoś mię stale prseślado- 
wał. Spólka jakaś, złożona z mężczysny i ko- 
biety. 

Po kilka, a nawet kilkanaście гаку dziennie, 
wezwany sygnałem do aparatu, po odezwania się, 
słyszałem zapytanie. 

— To ty, Lejosz ? 

Zapytywano na zmianę. Ras głos męski, to 
znów kobiecy, kobiecy jednak częściej. Pytanie 
ałyszdem o różnych porach, od wczesnego ranka 
do późnego wieczoru, a nawet i w nocy. 

Ras, о pierwszej po północy w pytaniu zaszła 
pewna zmiana. Głos kobiecy pytał: 

— Lejosz, która godzina? 

Przez pewien czas przypuszczałem mistytika- 
cyę. Ale przekonałem się, że była tu tylko po- 
myłka. Pomyłka, powtarzająca się po kilka, lub 
kilkanaście razy dziennie. 

Przyszło mi do głowy zapytać się, z jakim 
właściwie пошегеш ktoś tajemnicey mówić pra- 


gnie. 
— Z numerem тїт. 


mniejsza o to: pan Hardy jeat daleko stąd. Idzie 
Јева те tylko o młodego Indyanina. Со do niego — 
mówił dalej zamyślony — mądrze postąpiono, po- 
zwalsjąc jechać Norval'owi z podarunkami i listem 
od panny da Cardovyllle do tego księcia. Lekarz, 
towarzyszący panu Norval, wybrany przes dokto- 
ra Baleinier, nie wsbudsi przecież najmniejssego 
podejrzenia 7... 

— Żadnego — odpowiedział Rodin. — Wero- 
rajszy jego liat uupełnie pod tym wsględem był 
nspakajającym ; nikt go się nia wystrzega. 

— Tak więc i co do indyjskiego księcia nie- 
ma się csego obawiać! — mówił к gadowoleniem 
d'Aigrigny — wszystko ideie jaknajlepiej. 

— Со do ku. Gabryela — objaśniał dalej Ro- 
din — pisał znowuż dziś rano prosząc, iż wielce 
go trap! zakas, o który się zręcznie u jego pree- 
łożonego postaraliśmy, aby przez pięć dni nie wa- 
żył się wyjść z domu. 

— Jutro wyjdzie z klasztora, poprowadzę go 
sam na ulicę św. Franciszka. On jeden będzie tam 
obecny — mówił d'Aigrigny z tryumfem — wszy- 
sey zaś potomkowie tej rodziny, których obeeność 
mogłaby zniweczyć wszystkie naese zamiary, nie 
będą mogli w żaden sposób znajdować się jutro 


BAZAR KRAKOWSKI : 
Z OBUWIEM ' 


w Krakowie, przy*ul. Szewskiej 1. 2 #Ҹ 


(tuż przy Rynku.) 


Dwie ostatnie liczby bremiały bardzo niewy- 
raźnie, coś jak dawiędżesząt jeden. 

— A tu jest нашег xxr61| — odparłem. 

— No właśnie ! 

— A pani chce mówić a 91?! 

— No właśnie | 

Domyśliłem się, że przyczyną nieporozumienia 
jest pawne podobieństwo brzmienia 50 1 90, zwła- 
ezeza w złej wymowie. Wytłomaczyłem to nie- 
znajomej damie, później nieznajomemu рало, pro- 
sząc zarazem о wyraźne podawanie numeru. 

Nic nie pomogło; powiedsieli mi, że ta nie 
lech wina, ala panien telefonistek krakowskich, 
które słuchać nie umieją. Tego samego wieezorn 
usłyszałem : 

— To ty, Lejosz? 

Pa kilku dniach straciłem cierpliwość. Gdy 
dzwonek oderwał mię od roboty na to tylko, by 
usłyszeć: „Tu ty Lejosz?*, arozpaczony, nie wie- 
dząc, eo czynię, odparłem głosem ponurym : 

— Leon umar}! 

Usłyszałem okrzyk przeraźliwy. 

— Со? Nie może być? Kiedy ? 

— Dulesięć minut temu! 

Csemprędzej położyłem słuchawkę. 

Niestety, wpadłem z deazcsu pod rynnę. 

W parę minnt później, gdy telefon sadswonił, 
nałyszałem już razem mówiące dwa głosy, męski 
1 kobiecy, a nawet i trzuci. Mówiono bardzo 
szybko, bardzo dużo, ale nic nie rosumiałem. Mó- 
wiono nie po polsku. Rotróżniałem tylko często 
powtarzający się wyraz: Lejzor, 

Położyłem słuchawkę. Ро chwili — telefon 
dzwoni. Nie odzywam się — dzwonek nie dzwoni. 
Zdejmuje słuchawkę i kładę na skrzynce. 

Nareszcie, ciesa! Biorę się do roboty. 

Cisza trwa pięć minat, delesięć, kwadrans. 

Nagle roslega się jakiś głos przeraźliwy, coś 
jakby chichot szatański w interpretacyi piekielne- 
go gramofonu. Głos wychodsi z telefonu. Podbie- 
gam. słucham. 

— Dlaczego pan zdejmuje słuchawkę? — aly- 
взе atrofujący głos telefoniatki. — Tak nie wolno 
robić. Abunenei dobijają się napróżna! 

Udaję, te mnie nie ma, że nic nie ałyszę. Po 
chwili odzywa się głos znów x piekła. 

Nie wytrzymałem, Chwyciłem nóż i przeciąłem 
wszystkie draty. 

Zwycięstwo ! cisza grobowa! 

Nie poproszę а naprawę telefonu, przynajmniej 
przez kilka dni dopóki cała rodsina 1 wszycy zna- 
Jomi nie upewnią się co do losu Leosia. 


PAY Ш.Ш ШШ — i płaczą, 


Wielce charakterystyczną dla rewolacyjnej 
walki w Królestwie i ciekawą ze względu na рву- 
cholegię działaczy i działaczek — broszurę ogło- 
ва Р. Р. S. W broaznrze tej opisany jest dokła- 


przed południem przy ulicy św. Franciszka, gdy 
tymesasóm Gabryel będzie obecny... Tak więc, na- 
reszcie, nasz cel osiągniemy. 

Dwa lekkie pukania we drzwi przerwały mo- 
wę panu d Aigrigny. 

— Proszę wejść! — zawołał, 

Stary lokaj, czarno ubrany, wazed? 1 oznajmił: 

— Na dole jest jakiś asłowiek i w bardzo pil- 
nym interesie chce się zeres widsieć x panem 
Rudinem. 

— Jak się nasywa? — zapytał ksiądz. 

— Nie powiedział swego nazwiska, lecz oświad- 
czył, te przybywa ой pana Van-Daela... kupea ba- 
tawskiego. 

D'Aigrigny 1 Rodin spojrzeli na sieble в вайкі- 
wieniem i niemal ze strachem. 

— Zobacz, eo to sa człowiek — rzekł d'Aigri- 
gny do Rodina, nie ukrywając niepokoju — і przyj- 
dziesz mnie objaśnić. 

A zwracając się do służącego, dodał: 

— Wprowadź go tu. 

Rsekissy to, dAigrigny zamienił х Rodinem 
znaki porozamiania 1 wyszedł bocznemi drzwiami. 

W minutę potem Faryngea, były naczelnik 
sekty dusicieli, stanął praed Rodtnem, który od- 


dnie zamach na Skałłona, o którym niebawem 
(skutklem aresztowania pni Krahelaktej-Dobrodzi- 
cklej) będzie także mowa w Krakowie przed la- 
wą przysięgłych. Zamachu tego, ursądsonego к 
niesłychaną pomysłością, dokonały jak wiadome 
trey pauny. Aby generał-gnbernatora zwabić w 
ulicę Natolińską, spiskowcy wpadli na taki po- 
mysł. Jeden е nich przebrany w mandur oficera 
rosyjskiego, wypoliczkował konsula pruskiego w 
Warszawie. Skałłon w myśl obowiązującej karta- 
азу! dyplomatycznej musiał esobiścia praeprosić 
za to konanla, który mieszkał przy ul. Natolih- 
skiej. Spiskowcy sawczasu wynajęli w pobliżu 
konsulato mieszkanie, z którego okna paść miały 
bomby... 

Brossura р. t. „Zamach na Skałłona* (akonf- 
skowana częściowo w Austryi) opowiada, że lokal 
wynajęty został przes elegancką młodą pannę, 
(którą broszura nazywa Harną), przybyła niby ze 
wai, „dla cioci*. Panna Harna przyjęła następnie 
pokojówkę „Joasię* | kucharkę, któremi 
były przebrane towarzyszki, sprowadziła ładne me- 
belki — | wszystkie trey panny wyczekiwały go- 
rącskowo dnia zamachu. Czytamy w broszurse : 


„Harna wychodziła rzadka z domu, odwiedraly ją 
czasem podeszła wiekieni osoby, przeważnie niewiasty, 
często młody pan — widać kuzyn 1 raz tylko szyko- 
way lowelas, objuczony alegancklami paczkami. Był to 
chemik, który w wilię apoliczkowania komanla dostawił 
i odpowiednio złożył w mieszkaniu 4 bomby: dwie du- 
ża, dziesięcio-funtowe, w kształcie wysokich pndelak — 
olbrzymiej siły i dwie zwykłe dynamitowe cegiełki. Po- 
cleski zostały umieszczona w głębi kominka, zantawio” 
nego atolikiem pełnym ozdobnych bibelotów, tak, ża w 
razie powierzchownej rawlzył, której żawaza się można 
spodziawać, prawdopodobnie bomhy nie zostałyby wy- 
kryte“. 

Po kliku dniach oczekiwania jnż im się sda- 
walo, że Skałłon może wcale nie będzie jechał al. 
Natolińską. 

„Naglo uderzył w nie dziwny, azalony tentent, po» 
spieszne lomotanie licznych kopyt. 

Harna zerwała alę: pod oknem przemknął pędem 
oddział czerkiesów z otwartym powozem paśrodku. 

7imny, wstrząsający dreazcz przepłynął wzdłuż ciała 
i siadła bezwiednie na krzesło. 

Оп! — posłynzała, jak z za ściany, ztłnmiony głos 
Joss, 

I jednocześnie jakiś cichy, lecz dobitny głon za- 
czął jej podszeptywać, co czynić należy. 

Wyjm bomby! — Mała na poduszki — dota na 
okno! Wata do uszu! Trucizna w kieszeń | Białą so- 
knię na siebie! Ноегай! kapelasz na głowę! Otworzyć 
wszystkie drzwi| Zamknąć balkon |... 

Momentalnie jak na komendę wykonywała wazy- 
зо. 

Gdy wyjrzała, Skaon w płaszezn stał рой drie- 
wiątym, kręciły wię na miejscu rozgrzane konie, bły- 
szczały patrony czerkieaów, 


rasu poznal w nim tego człowieka, którego widział 
w zamku Cardoville. 

Rodin struchlał, ale nie chciał pokazać, że go 
sobie przypomina. 

"Tymczasem, ciągle nachylony nad biurkiem, 
udając, że nie widzi Faryngei, napisał naprędce 
kilka słów na leżącym przed nim arknezn papieru. 

— Ску mam zaczekać? — zapytał służący, 
zdziwiony milezeniem sekretarza. 

Rodin złożył dopiero eo napisany papier, a od- 
dając go służącemu, rzekł : 

— Oddaj to podług adresu... Odpowiedź prsy- 
niesiesz mi natychmiast. 

Lokaj skłonił się i wyszedł. 

Wtedy Rodin, nie wstając z krzesła, wlepił 
oczy w Кагупдее | rzekł z przymileniem: 

— Z kimże mówić mam zaszczyt ? 


ПІ. 
Dwaj bracia dobrego dziela. 


Faryngea, urodzony w Indyach, jak jut powie- 
dzieliśmy, wiele podróżował + miał stosunki к wie- 
loma domami handlowymi europejskimi w różnych 
częściach Авуі. 


(Dalssy ciąg nastąpi! 


Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości jako'to: buclki męskie, dam- 
skie i dziecinne najnowszych fasonów, jak również ahuwie amerykańskia Baks- 


Calhs, Chevreau. 


- Przyjmuję także obstalunki miejscowe, z prowincyi za nade- 


słaniem starego bucika, wykonując takowe punktualnie ściśle podług miary. 


as CENY PRZYSTĘPNE m 


Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać względy 
$zan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci. 


Zostaję z poważaniem Feliks Łodziński, 


RYDZE ZEW Y ZEP. 


rok Gina 


dza 


Wpadła w kapelusza „Laleczka“: Do widzenia — 
rzuciła — hrama otwarta ! 

Stojąca przy mwojem oknie Joasia 
Wyjdziemy, Harna, albo razem, albo wcale! 

Potem umilkły, trzymając nztywno ręca na leżą- 
cych na parapecie pndełkach. Gdy Harna podniosła je 
wyżej, zauważyła, że atojąca w jednej z bocznych 
bram grupa ciekawych schowała aig szybko de środka, 
zatrzaskując furtkę... 

W tym samym czasie powóz zawrócił. 

Harna przeatała oddechać, ałysząc w sobie przaj- 
mujący szept; Gdy się zrówna z latarnią, z latar- 
ni. 


zawołała: 


lą... 

Powóz jechał wolno, Skałlon z adjntantem siedział 
awobodnis rozparty, wodząc spokojnie oczyma po do- 
mach i oknach. 

Zblżając się do latarni, obrzucił generalskim wzro- 
kiem białą postać Harny, i spojrzenia ich skrzyżowa- 
ły alg na moment, 

W tej chwili prawie bezwiednie całą allą rąk 
dziewczyna rzuciła... 

Porwało sią wszystko w galop.. Seknnda — i 
wstrząsający grzmot — wysoki шор ognia. 

W atrasznem poczuciu, że coś jest nie tak, jak 
powinno, Harna puściła jeazcze cegiełkę. 

— Suknia precz — wychodzić! — rozkazał eu- 
dzy gło, 

Posłaszna zdarła drżącemi rękami płaszcz, czarny 
kapelusz przemieniła na schodach i biegła na dół, sły- 
sząc obok chlipiący płacz Jossi. 

W bramie rozstępująca sig przed niami grupa stro- 
chlałych czerkiesów. 

Na ulicy jakaś dorożka... 

Jedźcie duchem — nie dodając gdzie! — przez 
łzy zdyszane słowa Jonsi. 

A obok, jak cień potworny, mija powóz: w nim 


blady adjutant i sztywny jakby skamieniały ge- 
neral.. 
Cały! Jezna Marya — eałyi — w głos zaszlo- 


chała Joasia. 

Przerażone apojrzenia dorożkarza| Gwałtowna ówi- 
czenie konia 1 jazda tuż za Skalłonem, a w czaszce 
bicia młotów: — Więc nic, nie, nie! 

Na топ Alal tum żołdaetwa, grzmiące, urągliwe: 


hurra, hurra! witające ocalonego naczelnika. General 
aulę podnosi I amlutnje. 
Desperackie łkanie towarzyszki i ołowiane: І ше 


1 nie... 1 nie. 

Potem rozatanie hez słowa pożegnania za spłaka- 
ną Joanią, upokorzenie, wstyd, zapiekła uczncie winy. . 

Winien był, jeżeli można mówić o winie, chemik, 
Skutkiem wadliwej konatrakcyi, z przyczyn niewiado- 
mych, bomba Harny, która musiała rozazarpać konie 
і utrzaskać powóz, nia wybuchła. Zacięte przez 
fnrmana i spłoszone konie poniosły gwaltownie, ska- 
tklem czego bomba Гови! wybuchła z ќудо, za da- 
leko, powodując lekkie tylko ogłaszenie i pierzchnłęcia 
konwoju. Dragi pociak Harny upołnił jaż jedynie prze- 
znaczune ma przez Brunona zadanie — spotęgowanie 
popłochu 1 zamleszania, by mmożliwić odwrót osta- 
tniej*. 

Następuje teras wielce charakterystyczny a- 
stęp. Zdecydowane na wszystko rewólncyonistki 
— mą kobietami. Nerwy ich, upajane poezyą nie- 
bezpieczeństwa, wie wytrzymują emocyi, — Jedna 
я panien „Joasia“, która rzuciła bombę, wybucha 
histerycznym płaczem, druga popada w rodzaj 
obłędu, aż wreszcie wywieziona na wieś uspokaja 
się na łonie natury. Po bombach — idylla. 


„Zrujnowana głęboko Harna, czuła się jednak da 
tego stopnia winną, że za nic nie chclała wyjeżdżać 
z Warszawy, by, jak sg terminem myśliwskim wyra- 
tna: „poprawić*, 

Oczywiście wywieziono ја niemal gwałtam w świat 
zabity deskami 1 złożono, niby amazonkę ranng, w Wy- 


И, Mc. DONNEL BODKIN. 


NITKA BAWEŁNY. 


Przepisała Marya Bursowa. 


„Doskonale* — mrnknął tajny agent Paweł 

Beck, z miną rzemieślnika chwalącego jakąś zrę- 
cznie wykonaną pracę czeladnika. 
t Północ już minęła i agent siedział w wygo- 
dnem swem mieaxkanin w Ohester — lubił bo- 
wiem wygodnie mieszkać, — i czytał ranne wy- 
danie „Daily Telegraph'u*. Na piątej stronnicy 
plama zaraz po nad fejletonem znajdowało віє, 
ozdobione pięcin negłówkami wielkim i małym dru- 
kiem, sprawozdanie, które się Beckowi tak bardza 
podobało. 

Włamanie wiród białego dnia. — Skradziony ru- 
bin. — Nadzwyczajny rabunak. — Jak złodziej 
umknął ? 

„Rabin Kubla Khana“, tak brzmiał artykuł, — 
znikł tak nagle i tajemniczo, jak się ukazał. Na- 
szym czytelnikom znaną jest hiatorya tego cudne- 
go klejnotu. Niedawno temu umieściliśmy w ła- 
mach naszego piama opis jego ukazania się. Opo- 
wiedzieliśmy, jak młody hrabia Mervel przegrał 


REISZEWGI, REISGRETY 


i wszelkie przybory do rysunków i malowania 


Perfumy i Mydła, Szczotki, 
Gąbki i Grzebienie, Opa- 
trunki, Wody mineralne, 


rodki lecznicze. 


j 


sokie trawy, między polne kwiaty, na przytulną pierś 
matki-zlemi. 

То nieme doby, przeleżane samotnie w rozkwitłych 
wrzoaach, ksztalty przedziwne płynących nad głową 
obłoków, atrzępiaste przegony chmur, lillowe welony 
zmierzchu, złotolite zorze zachodu, skrzydlate balsami- 
czne wiatry i słodkie rozy golly dnszę, wtrącając ją 
w otehłań sennej zadumy. Odsmwała іє szybko w błę- 
kitną, majaczną dal, gorycz zawoda, wietrzał nieduayt 
braku materyalnego skutku czynu, w który przelała 
waszystką krew młodości. Zaczynała się poszya wspo- 
mnień...* 


Tyle przytaczamy z ciekawej jak fantastyczny 
romans broszury. Widzimy w niej charakterysty- 
tany dowód, jaki magnetyczny urok wywiera na 
pewne natnry groza konspiracyi, bezmiar niebez- 
pieczeństwa, ofiara krwi... 


Otwarcie sejmu węgierskiego 
i demonstracja socyalistyczna, 


Budapeszt. Mimo, że posiedzenia Sejmu nazna- 
czone było na godzinę 12, już о 10 rano zebrało 
się w gmachn wielu posłów w oczekiwaniu ne de- 
putacyę aocyallstów, która miała przybyć z żąda- 
niem czteroprzymiotnikoawego prawa wyborczego 
do sejmu. O godzinie 11 przybyła deputacya, zło- 
żona z 33 członków. Do niej przyłączyli się po- 
ałowie związku narodowego. Deputacya udała się 
do prezydenta sejmu Justha, któremu przywódca 
deputacyi Garbai wręczył petycyę о Eaprowadte- 
nte na Węgrzech powszechnego prawa głosowania 
i wygłosił przy tej sposobności mowę. Wskazał 
w niej mowca ne panującą w kraju nędzę, na ol- 
brzymią emigracyę, która w ostatnich latach wy- 
nosiła 300.000 osób. Pochodzi to z tego, że parla- 
ment niema zrozumienia dla spraw społecznych 
1 robotniczych. Можса wskazał na zaprowadzenia 
powszechnego prawa głosowania w Austryi, która 
przyczyniło się do wzmocnienia parlamentu, to się 
okazało także przy ostatnich rokowaniach пройо- 
wych. Mowca domagał się w końcu samodzielności 
Węgier i prosił, aby prezydent starał się wpłynąć 
na jak najrychlejsze wprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania na Węgrzech. 

Presydent Justh w odpowiedzi eświadczył, 
że petycyą przyjmuje, ale ze wsględu na swoje 
stanowisko musi się ograniczyć do krótkiego o- 
świadczenia 1 wdawać się nia będzie w polemikę. 
Muai jednak stanowczo odeprzeć zarzut, jakoł.y 
obecny parlament był tylko rzecenikiem interesów 
klasowych a nie całej Indności. (Oklaski wśród o- 
becnych posłów se stronnictwa niesawisłości; pro 
testy ze atrony członków deputacyi). Prez. J oeth: 
Gdy panowie nie chcą mnie słuchać — odejdę. 
Gdy następnie nastał spokój, oświadczył pres. Justh, 
że jest przekonany, że obecny rząd i każdy czło- 
nek parlamentu, bes teroru z zewnątrz, znajdzie 
odpowiednią drogę, żeby wielką kwestyę powsze- 
chnego prawa głosowania zadowalniająco 1 dla do- 
bra kraju roswiąsać. (Oklaski u posłów). 

Następnie depntacya się oddaliła, poceem pray- 
była deputaeya robotników ehrześcijańsko-zocyg|- 
nych i wręczyła również prez. Justhowi petycyę 
o powszechne prawo głosowania 1 samodzielność 
Węgier. Przywódzca deputacyi wystąpił jednak 
przeciw terorowi ze strony nocyalistów | wyraził 
przekonanie, że powszechne prawo głosowania zo- 
stanie јак najprędzej zaprowadzone. 

Budapaszt. Z okazy demonstracyi od samego 
rana zbierają się socyaliści па ulicach. Sklepy zam- 
knięte. W fabrykach I zakładach przemyałowych 
ruch ustał. О godz. 9-tej przedpoł. rozpoczął się 


z placa Kolomana Tiszy pochód. Liesbę nezestni- 
ków pochodu oabliczają na 50 do 60.000 osób. 
W Budapeszcie = wyjątkiem zakładów elekiry- 
cznych praca spoczywa. Z wieln domów powiewa- 
ją chorągwie trójkolorowa z napisami „niech żyje 
powszechne prawo głosowania”. Policya zarządsile 
roeległe środki ostrożności. Cała załoga budape- 
gzteńska jest w pogotowin. Do koszar znajdują- 
cych się około parlamentu przybył pułk hnzarów 
dla ewentualnej obrony parlamentn. 


[її Liszyykła поліна 


W Wiednin I w Monachium sądy zajmowały się 
w ostatnich dniach procesaml z powodu murderstw w 
miszwykły apoaóh dokonanych. 

Przed sądem wiedeńsl stawał, jako oskarżony, 
młady ślosarz i monter, Franelszek Blecha, pod zarzu- 
tem zamordowania w atycznin r. 1904 w Lipsku urzę- 
dnika asekuracyjnego, Pawła Hartmanna. Spóluikiem 
zbrodni był poddany niemiecki, Arno Hofmann; try- 
buna? drezdeński skazał tego ostatniego na karg śmier- 
ci, lecz król ułaskawił go na dożywotnie więzienie. — 
Franelszek Blecha zaś był przez pewien став w zakła- 
dzie dla obłąkanych pod obserwacyą, uznano ga wszak- 
że za zupełnie zdrowego. Sąd wiedeński skazał Blechę 
na 28 lat więzienia. 

Morderstwo, ze które Blecha poniesie tą cięzką ka- 
rę, dokonane zostało w okolicznościach następujących 
W dniu 16-go atycznia r. 1904 znikł bez śladn na- 
czelnik biura filii magdeburskiego towarzyatwą, asekn- 
racyjnego w Lipsku, Paweł Hartmann. W Кай, od 
której klucz on ват tylko posladał, brakło 1600 mrk. 
Wszelkie podejrzenia o oszustwo co do Hartmanna by- 
ły wykluczone, albowiem miał nataloną opinię człowieka 
uczeiwego. I)waj pracownicy һїпгв zeznali, że Н. nad 
wieezorom został wezwany do pobliskiej Tostauracyi, a 
gdy powrócił, opowiadał, iż spotkał ві tam z niejakim 
Wernerem, który ma pośredniczyć w ubezpieczenin pe- 
wnego fabrykanta na 20.000 m. Н. zamówił na dzień 
następny — a była to niedziela jednego z praco- 
wników do biura, sam jednak nie przyszedł. W biurze 
zmien żadnych nie zauważono, Кава była zamkniętą 
gdy Hartmann nle wracał, otwarto ја i wykazał sig 
brak 1600 m. Wszelkie zarządzone poszokiwania Hart- 
шаппа okazały się daremne, W dwa lata później, ró- 
wnież w styczniu, zaaresztowano w Dreznie zawodowe- 
go złodzieja, który zeznał, iż nazywa się Arno Hoff- 
mann, pochodzi z Lipska, nadto przyznał się niezwło- 
cznie de wszystkich kradzieży; najwidoczniej pragnął, 
by nie zajmowana sig zbytnie jego przeszłością. 

W kilka dni pó aresztowaniu Hoffmanna zgłosił sią 
do polleyl drezdeńskiej, przybyły z Wiednia Wojciech 
Blecha 1 zeznał, że jeśli otrzyma wyznaczoną w aumie 
2.500 m. nagrodę, to wakaże morderców Hartmanna. 
Następnie zeznał, że mordercą jest ów Hoffmann, a 
zwłoki Hartmanns zakopane зд w szopla w pewnym 
domn w Dreznie. Jakoż we wakazanem miejscu tropa 
znaleziona. Wojelech Blecha jast bratem mordercy, Fran- 
ciszka. Wobee odnalezienia zwłok, Hoffmann przyzoał 
sią do zbrodni, całą winę zwslając na Franciszka Blo- 
chę, którego poznał w areszcie w Wlednin, a który 
go do zbrodni namówił. Pod pozorem pośredniczenia 
w zawarcin asekuracyi ściągnęli Hartmanna do restan- 
racyi, a następnie da mieszkania prywatnego, gdzie 
poczęstowali go piwem, do którego Hoffmann wsypał 
dużą dawkę morfiny, Gdy Hartmann skutkiem tego za- 
słabł, Blecha udusił go; poczem wyjęll mu klncze ka- 
воме z kleszeni, weszli do binra nocą i otworzyli ka- 
nę, w której znaleźli tylko 1600 m. Zwłoki Hartman- 
na wpakowali do kufra, pojechali z nim do Drezna, 
tu ја zakopali m згорів, którą wynajęli na pół roko 
1 wyjechali до Wiednia. 


Bleaha wazakże w Wiedniu skazany zostal wkrótce 
na 6 lat więzlenia za kradzieża z włamaniam, ale ja- 
ko obłąkany, dostał вів do zakładn leczniczego w Ybba. 
Gdy w majn r. b. toczył się w Dreźnle procea prze- 
ciw Hoffmannowi, przesłuchano w Ybbs jego towarzy- 
втв Błechę, który oświadezył, ża o niczem nia wie, 
Nie піерокојопо go wlęcej, jako obląkanego 1 dopiero 
w roko bieżącym, akntkiem orzeczenia psychiatrów, że 
iest aymulantem, stung? Blecha w Wiednin przed są- 
dem przysięgłych, który wydał na niego wyrok ska- 
појасу. 

Qakarżonym w drugim wypadku morderstwa, w Mo- 
nachium, jest Dawid Niederhuter. 

Był on właścicielem cyrku wędrownego. W majn 
r. 1904 ściągnął do cyrku zamożnego przemysłowca, 
Bernarda Hendachla, zastrzelił go i zwłoki ukrył w do- 
Ів, który poprzednio kazał wykopać na arenie. Nastę- 
pnie, w kilka dni po dokonanem zabójstwie, ndał się 
do rodziny Hendachla i przedstawił jego jakoby wek- 
ael, za rzekoma kopno znanego przyrządu do „Laoping 
the Loop“. Niederhofer otrzymał od rodziny Н. 2500 
marek i przyrząd ów został mn zwrócony. Wazelkie 
poszukiwania dla odnalezienia Н. pozostały bez akntkn. 
Tym razem brat merdercy wyjaśnił sprawę. Karol Nie- 
derhofer zawiadomił w r. b. policyę, że brat jego, Ka- 
rol, zamordował Mendachla. Zwłoki томау na skutek 
wskazówsk Karola N. odnalezione, a przy nich różna 
przedmioty, które były własnością Hendschla. Sąd mo- 
nmachijski skazał Dawida Niederhofa za morderstwo w 
połączenin z rabunkiem, na śmierć. 


н M 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Milion marek na szkodę pań- 
stwa pruskiego. 
Czwarty dzień rozprawy. 

Na wstępie przystąpieno do przesłuchania kró- 
lewskiego komisarza kryminalnego dra Waldemara 
Mullera e Berlina. Muller w języku niemieckim 
składa przysięgę i zeznaje po niemiecku, а prze- 
wudniezący tłómaczy jego zeznania na polskie. — 
Müller opowiada, że do berlihskiega benkiera Ca- 
ro przyszło od niejakiego wekslarza Schenker, ra- 
mieszkałego w Podgórzu, 40 blankietów na sprze- 
daż. Berlińskiemu baukierowi wydały się jednak 
stempie na owych lombardach fałszywemi і dlatego 
poddał je do zbadania w urzędzie podatkowym. Na 
skntek orzeczenia, że lombardy są rzeczywiście 
sfałszowane, sprawą tę zajęła się prokuratorya w 
Berlinie, a dyrektor tamtejszej policy! przekazał 
Mulleroi, aby zajął się śledztwem falszerzy. Po 
porozumieniu się к bankierem Caro, który zeznał, 
że Śchenkerowa niedawno była u niego, żądając 
wydania sobie korespondencyi swego męża, wysła- 
na ra nią agenta policyjnego. Schenkerowa wy- 
stępowała pod rozmaitemi nazwiskami, tak, że po 
długim bardzo pościgu zdołano ją przytrzymać na 
atacyl w Myałowicach, mąż jej tymczasem uciekł 
do Ameryki. Muller przyjechał wówczau do Kra- 
kowa i doniósł o jej oszustwach do dyr. policył. 

Natychmiast zaś Sy. poszokiwania u wszyst- 
kich bankierów na ŚSiąsku pruskim za fułszymi 
Jombardami Schenkerowej i znalazł na razie 3300 
falsyfikatów, a nadto u bankiera Caro 250 fałszy- 
wych lombardów. Do urzędu podatkowego zaczęli 
się zgłaszać teraz różni bankierzy ж lombardami 
i wyszło na jaw, że ich wielka ilość została sfał- 
sarowang. Na skutek mozsolnych dochodzeń 1 śledz- 
twa przekonano się, ёе prócz Schenkerawej ró- 
wnie i obwinieni na wielką skalę prowadzili о- 
szukańcze dzieło. Na skntek zarządzenia kancle- 
rza Rzeszy niem. wszystkie akcye kolejowe były 
poddane ebserwacy! i całą masę falszfikatów opa- 
trywano stemplami kontrolnymi. 


2 ТИИ ЕСЦ ZZ Z M LLL ZZ KOR 


| cały awój majątek, a że przy tem nosił nieszczę- 


állwą miłość w sercu, więc opuścił Anglię i wy- 
jechał na wyspę Cejlon, by tam szukać szczęścia, 
co mu się też udało. 

Оа dwóch tygodni wieść o jego powracie obie- 
ga cały Londyn. gdyż przywiózł я sobą niezró- 
wnany rubin indyjski, który od więcej jak tysiąca 
lat był zaginął. W jaki sposób dokonał znalezie- 
nia klejnota nie wiemy, jest to jednak bezaprze- 
cznie ten sam rubin, o którym pisze Mareo Polo 
w Końcu XIII wieku. Był on wówczas już dawno 
zaginiony i opowiadano o nim, że Kubla Khan 
pragnąc go zdobyć, ofiarował zań całe miasto 
w zamian. Król cejloński jednak odmówił wręcz 
jego życzeniu. 

Rubin miał kształt pryzmatu sześciobocznego, 
zakończonego s każdej atrouy również aześcioba- 
сепа piramidą ; kolor jego równał się barwie naj- 
czystszej krwi gaołęhlej, a był zupełnie bez skazy; 
długość jego wynosiła trzy cale, a w przecięciu 
miał więcej, jak cal grubości. Podanie więc, do- 
noszące, iż był długi na piędź, a gruby, jak ręka 
męzka, nie przesadziło tak bardzo, jak to się zwy- 
kle dzieje. 

„Znaleźć kupca na ten jedyny w swym rodza- 
ju klejnot, było prawie równie tradnem, jak od- 


polecamy po zni- 


Skła 


poleca 
najtaniej 


żonych cenach — 


nalezienie kamienia. Utworzyło się jednak konsor- 
cyam które miało zakupić kamień za pół miliona 
fantów. Cena ta — mniej więcej poczwórna cena 
Koh-inaora — została przez rzeczoznawców orna- 
езопв. 

„Тушевавеш drogocenny klejnot leżał na wli- 
су Bond w pudełku z białego aksamitu, iskrząc 
się i błyszeząc w oknie najsłynniejszego z jnbile- 
rów londyńskich, tworząc attrakcyę dla niezliczo- 
nej masy widzów. Mówiono, ża kapitał па zaku- 
pno rubina jut zebrano, że trzy ukoronowśne gło- 
wy miały dużą ochotę na kamień, i że gdy czło- 
nek parlamentu pan Tomasz Bowler zaproponował 
kupno klejnotu dla korony angielskiej kanclerz 
skarbu dał wymijającą odpowiedź. 

„Z chwilą zniknięcia rnbinn jednak wszystkie 
te plany prysły, a hrabła Mervel jest obecnie ró- 
wnie ubogim jak wówczas, gdy wyjeżdżał z Lon- 
дупо. — W biały dzień i w jednej z najruchliw- 
szych ulie Londynu, stał się rubin Kubla Khana 
pastwą bezczelnego rabnsia, w dodatku w oczach 
samych policył, która jednak, jak przyznajemy nie 
ponosi żadnej winy. 

„Cudny klejnot pobudzał naturalnie ciekawość 
1 chciwość w najwyższym stopniu i przed skle- 
pom сізпеја się niezmierzona rzesza widzów przez 
gały dzień. Żeby więe uniknąć możliwej kradzie- 


apteczny Mg. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


Kraków, uł. Karmelicka 16. 


ży paczyniono wszelkie kroki ostrożneści. Dwaj 
| polieyanci dzień 1 noc atali przed domem na stra- 
ży; szkło szyby było nadzwyczajnej grubości, a 
ро za niem umieszczona jeszcze тоспа siatkę sta- 
lową dla ochrony rubinu. Wszystkie te zarządze- 
nia okazały się jednak bezowocne — klejnot i 
jego zdobywey zniknęli Бек śladu. 

„O bllżezych okolicznościach, wśród których 
wykonano rabunek, policya naturalnie niechętnia 
Informuje; naszemu sprawordawey udało się je- 
dnak usłyszeć я ust naocznego Świadka co na- 
stępuje : 

„Wczoraj w południe, gdy ścisk przy oknie 
był właśnie największy, dwaj elegancko ubrani 
panowie idący pod rękę e eygarem w matach po- 
częli się burdzo energicznie przebijać przez Ип 
złożony przeważnie z kobiet i dzieci. Zanim je- 
szcze policya zdołała wkroczyć powstała nagle 
kłótnia, doprowadzona do gwałtownych scen і o- 
gólnego zamieszania. Kobiety krzyczały, laski się 
uniosły i rozpoczęła się bijatyka, przy której tłum 
со chwilę to zbliżał віе to znów oddalał od okna 
wystawowego. Podczas gdy ројісуапеі naiłowall 
przemocą dostać się w zbity tłum, zabrzęczała 
nagle zbita szyba, і w tejża chwili enikł lśniący 
rubin — dokąd i jakim sposobem nikt nie umiał 
powiedzieć. С. d. р. 


; Janeczek 6 Ziembicki, Kraków, 


Rynek główny £. 8 (naprzeciw kościoła świętego Wojciecha). 
Filia: Plac Maryacki £. 2 (obok handlu W-ego Pana Herliezki). 


Specyalność: 
artykuły hygieny 
== kobiecej 


W dalszym ciągu rozprawy rozdano przysię- 
głym odpowiednie wykazy — u świadek demon- 
struje szczegółowo sposób badania fale; fixatów, 
1 w jaki aposób śledzone puszezególnego sprawcę 

Z kolei Muller przedkteda eałe siogy sfałszo 
wanych Jembardów i wykazuje kolejna, w jnktej 
porze i Пе owych асу] puszczali w obieg obwi- 
mieni. Ogólna liczba falayficatów wynasi okoła 
dwadzieścia pięć tysięcy, w tem ią już 
1 fałszywe akcye puszczana w obteg przez Scher- 
kerów. 

Zeznania Mullera zajęły cały prawie dzień 
czwartkowy. 


(о słychać w mieście? 
Kraków, dnia 11 października 1907. 


Nowenna do św. Jaua Kantego, Patrona Polski i 
Putrona uczącej się młodzieży, rozpocznie się uroczyście 
w piątek, tj. dna 11 bm. 1907 r. o godz. 6 popol., 
w kościele św. Anny przed oltarzem, ша którym nmie- 
azczono trumnę tego Świętego. 

„Wielki Kraków“. Ze Lwowa duncszą w tej apra- 
мів da „Czasu“, Wczoraj rozdano w Sejmie przedłu- 
żenie Wydziałn krajowego z projektem ustawy о przy- 
łączenic gmin okolicznych do miasta Krakowa. — Po 
azczegółowem zbadanin ustawy przychodzi si do prze- 
konania, że Wydział krajowy w kweatyl najważniej- 
szej nie zgodził sig z uchwałą Rady miasta Krakowa. 
Rada miasta Krakowa uchwaliła, że termin, w którym 
gminy okoliczne mają przejść pod zarząd Rady mia- 
ata i Magistratu krakowskiego wyznaczyć mu Namig- 
atnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, je- 
dnak hez bliżazego podania, pod jakimi warankami 
termin tan może być oznaczony. Wydzlał krajowy 
dodał do tego artykułu ргојекіп zaatrzeżenie, iż nie 
może to wcześniej nastąpić, niż dojdzie do skutkn u- 
goda z Radami powiatowemi: krakowską i wielicką, 
albo toż, gdy w drodza ustawy krajowej uregulowane 
zostaną staannki pomiądzy miastem Krakowem а temi 
reprezentacyami powiatowemi. Chodzi tutaj zatem 
о ważną kwestyę natury finansowej, mianowicie © wy- 
nagrodzenie ubytku w dodatkach powiatowych do po- 
datków bezpośrednich, skutkiem wyłączenia gmin z po- 
wlatu krakowakiegu i wielickiego. Można powiedzieć, 
że ani ugoda, аці mtawa tak prędko nie przyjdą do 
akutko, a wobec tego, gdyby nawet Sejm uchwalił w 
bieżącej вөзуі projekt ustawy о „Wielkim Krakowie“, 
ustawa ta hędzia miała jedynie teoretyczne znaczenie. 

Z teatru miejskiego. W wykonaniu komadyl Gol- 
doni'ego „Piękna Mirandolina“ biorą ndział pp. Sol- 
aka, Arkawinówna, Górska, Solski, Sobiesław, Zelwe- 
rowicz, Mielowaki, Szymtorski, Wojnarowski, — W 
„lita & Cie“ Fredry: Borodziczowa, Węgrzyn М, 
Grabowski, Jednowski, Leszczyński, Stanisławski 1 Rofi- 
CZA. 
Posledzenia sakcyl ekonomicznej odbyła sią we 
środ pod przen. r. m. dra Domańskiego. Вер гуз wy- 
dała przychylną opinię co do projekta trzeciego mostu 
na Wiśle, przysłanego do zaopiniowanią przez е. К. 
ministerstwo аргам wewn, za puśradnictwem namieetni- 
etwa. Z kalel nchwalono wnioski w sprawie lioli rega- 
Jacyjnej dla ulic Podwnłowej 1 Krowoderskiej. Ojcom 
Rernardynom sekoya zezwoliła wystawić przy kościele 
utndnię pod wezwanicm błogosławionego Szymona z Li- 
puicy. Na pokrycie dachu kaplicy cmentarnej blachą, 
przyjęto ofurlg p. Stankiewicza. Sprawę umieszczenia 
tablic z nazwami nlic w przejazdach plantacyjnych, 
adesłałn sekoya do oświadczenia sig komisyi plantacyj- 
пеј. W końcn polecono magiatratowi podjąć rokowania 
o nabycie dwóch realności celem utworzenia pasażu 
między nllcami Dlngą a Krowoderaką. 

„Zarząd główny krakowskiego Towarzystwa 
Oświaty ludowej“ założył we wrześniu nowe czytel- 
nie w gminach: 

Czajkowa (Mielec), Rajsko (Brzesko), Leszczyna 
(Bochnia), Morawiea (Kraków), Lgota (Wadowice), 
Rychwałd (Frynztat, Sląsk anatr.), przesyłając na ten 
cel 652 kalążek, wartości 456 koron. 

Z kliniki chirurgicznej. Przyjmowanie chorych 
przychodzących (ambnlatoryjnych) w klinice chirurgi- 
cznej, rozpocznie się we środę dnia 16 bm. 

Мріау na kuraa wieczorna w tntejszej państwo- 
wej Szkole przemysłowej odbywać się będą w dniach 
10, 11 1 14 bm. codziennie od godzny 7—8 wieczo- 
rem, zań w niedzielę dnia 13 bm. cd godz. 10—12 
w południe. We wtorek dnia 15 bm. zgromadzą się 
карша! uczniowie o godzinie 7 wieczorem w gmachu 
szkolnym celem rozpoczęcia папкі. 

Odczyty. Staraniem i па duchód Towarz. „Opieki 
nad ubogą młodzieżą szkulną* odbędzie się w drugiej 
połowie października w auli I. szkoły realnej przy ul 
Śtudeneklej szereg adczytów, na które zarówno intere- 
mająca ich treść, jak 1 sympatyczny cel ściągnie nie- 
wątpliwie tłnmy publlezności. 

Rozpoecznie 15 października dr. Konstanty Za- 
krzewaki na temat „Radium i rozkład atomów“. — 
Następnie mówić będą: prof. dr. Józef Flach „Маро- 
leon w poazyi* 4 wykłady. Dr. Zdzisław Jachimecki 
„Nasze pojęcia o mnzyce*. Dr. Franciszek Bujak 
„Z podróży ро Danil“. — Rader budownictwa p. ar- 
chitekt Jan Zawiejski „O teatrze ludowym“, Р. Zyg- 
munt Kawecki „O „Wyznaniach”* Jana Jakóba Ront- 
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seau“. — Prof. dr. Staa. Kntrzeba „Kobieta w Pol- 
все w wiekach średnich*. — Prof. dr. Lucyan Rydel 
„Z podróży po Grecyi*. — Ceny miejsc 40 bal, 
wstęp 20 hal. Początek o godzinie 6 wiecz. 

Czerwoni claszcie salę. W Krakowie rozeszła się 
wieść, której prawdziwości na razle uprawdzić nie 
mogliśmy, iż zmarły przed trzema dniami aptekarz 
Czarnecki w Rozwadowie, zapisał partyi socyalisty- 
cznej na ręce Daszyńskiego i posła Moraczewskiego 
kwotę 80.000 kor. na hudowę domu robotniczego. 

Plerwsza zabawa jeslenna w sali saskiej dnia 
13-g0 bm. zapewiada віє świetnie — młodzież akade- 
шіска bowiem przygotowuje mnóstwo ciekawych nle- 
spodziansk, a tak niezwykłych, że publiczność będzie 
miała sposobność ubawlenia нів już to nader humry- 
stycznymi dyslogami — acenami mimicznemi — mo- 
nologami już też rozmaitemi grami towarzyskiemi. — 
Prócz tego cel, na który векеув Koła Pań Т. S. І. 
wleczór ów urządza zasługuje ze wszech minr na po- 
parcie ze atrony przyjaciół oświaty Indu naszego. — 
Czysty dochód bowiem przeznaczony јев na urządza- 
nie odczytów i wieczorków gminach podmiejskich i miej- 
skich. 

Qstrzeżenia, Na ręce tutejszych organów policyj- 
nych wpłynęło ostrzeżenie, że istniejące bezprawnie w 
Londynie Том. ubezp. na życie pod firmą „Colonial 
Lifa Insurance Co London 2 Princeton Streatń, nie 
daje żadnej gwarancyi eo do wypłacania w razie po- 
trzeby odpowiednich prewij eto. Ostrzeżenie to odnosi 
alg szczegółniej do galicyjskich robotników, którzyby 
bardzo łatwo mogli paść ofiarą oszustwa. 

Z nurtów Wisły wydobyto we czwartek o godzinie 
8 rano па Rybukach zwłoki nleznajomego dutąd męż- 
czyzny, Według orzeczenia lekarzy trup leżał we wo- 
dzie jnż przez 3 dui. Sprawą tą zajęła slę polieya. 

Zuchwały żebrak. Stanisław Ożóg, 31 murarz 
z Krakowa, przybył onegdaj do mieszkania Maryi Ka- 
Kaplińukiej, żony pnłkownika rosyjskiego pzy ul, Pañ- 
akiej L 12 1 zażądał zapomogi pieniężnej. Gdy mn jej 
odmówiono, drab rzncił вів na pułkownikową, chege 
przemocą dobrać się da jej kieszeni. Na krzyk napa- 
dniętej zbiegli się aqsiedzi, którzy znchwałego żebraka 
przytrzymali 1 oddali w тесе policyi. 

Zmarli. Bogomił Stępiński, doktor wszech nank 
lekarskich i właściciel dóbr, przeżywszy lat 78, zmarł 
dnia 9-go bm. w Trzebini. Kksportacya zwłok z dwor- 
ca kolei w Krakowie wprost na miejace wiecznego spo- 
слупка nastąpi w piątek dnia 11-go bm. o godzinie 
B-clej po poładnin, 

Repertuar teatru mlajskiego w Krakowie. 

Piątek: „Szkoła“, 

Sobota: „Lita et Compagnie“ i „Piękna Miran- 
doltna“ (La Locandiera). 

Niedziela о godz. 3-ciej popol.: „Mąż z grze- 
czności*, 

Niedziela o godz. 7-mej wiecz.: „Ata et Com- 
равпіе“ i „Piękna Mirandolina“. 


. s 
Sejm krajowy. 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu Sej- 
mu poseł Skałyszewski wygłosił 5-ciogodzinną 
obstrukcyjną mowę przeciw regulaminowi, który 
większość chciała Sejmowi narzucić. Marszałek 
пів pazwollł mowcy ani na 5-elominutową przer- 
wę, tak, że роз, Skołysrewski „z fizycznych przy- 
езуп“ musiał przestać mówić. — Przemawiali na- 
stępnie Rusin dr Oleśnieki przeciw, ров. Ur- 
bański жа, dr Głąbiński przeciw projektowi 
regulaminn. Marszałek zamknął posiedzenie, aby 
posłom dać czas du omówienia kompremisu. 

Obstrukcyjna mowa posła Skołyszewskiego od- 
niosła zatem skntek. 

Posiedzenie czwartkowe. 
Telegramy „Nowin*. 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu, w załatwie- 
nin wniosku nagłego posla Stojałowskiego 
uchwalono upoważnić wydział krajowy, aby po 
zbadania sprawy wstawiał do budżetu rocznie 
2000 karan najdalej jednakża do r. 1930 na bu 
боме domu polskiaga w Białej. 

Ponieważ układy co do zmlany przedłożenia 
regulaminu sejmowego, toczące się w jednej z asl 
komiayjnych nia były ukończone jeszcze ! sprawa- 
zdawca nie pojawił się w suli sejmowej, przerwał 
marszałek krajowy posiedzenie na 10 minut. 

Kompromis w sprawia regulaminu. 

W sprawie regulaminu przyszło między stron- 
nictwami do nąstępującego kompremiasn: Rosini 
i ludowcy odstępują od ohstrukcyi i zasadniczej 
walki przeciw regalaminówi, natomiast prawica 
wyłącza z regulaminu § 50 (obraca osób r poza 
sejmu). Sprawa ta będzie oddzielnie załatwioną 
1 skodyfikowaną, oraz godzi się na przedłużenie 
czasu debaty bndżetowej na 8 dni. бо do $ 19. 
(wnioski poselskie) 1 74 (tuterpalacye) obie strony 
pozostawiły sobie wolną rękę. 


Przerwa w posiedzeniu trwała du gudz. 11:45. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia przystąpi- 
ła Izba do rozprawy szczegółowej nad zmianą re- 
gulaminu. 


pod firmą : 
— PIERWSZA KRAKNWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


Paragrafy 1 i 2 (otwarcie, odroczenia i zam- ! 
knięcie Sejmu, oraz weryfkacya wyborów) przy- 
jęto bez dyskusyi. 

Przy paragrafie 3 (posiedzenia) zabrał gloa 
nose? Oleśnicki i zaznaczył, że w tym paragrafie 
zawartą jest część sprawy narodowościowej (0d- 
nosi się to do języka urzędowego Sejmn). Mowca 
stawia poprawkę do tego paragrafu, aby była w 
nim powiedzianem, że w urzędowanin Sejmu ję- 
вукі polski 1 ruski э8 równonprawnione, dalej, że 
przewodniczący na ruskie podania, pytania i zgło- 
szenia do głosu (komisya proponuje tylko poda- 
nla) odpowiada po ruska. Nadto żąda mowca, aby 
sprawozdania o wnioskach ruskich były ruskie, 
a jako minimalne żądanie stawia, aby na zapyta- 
nia ruskie sprawozdawca mógł odpowiadać po ru- 
sku. 

Sprawozdawca pos. Laskowski sprzeciwił 
się poprawkam, podnosząc, że utrudniałoby to o- 
brady, gdyż posłowie ze Zachodu, a zwłaszcza wło- 
ścianie, nie władają językiem rnskim, zaś chłopi | 
na Wschodzie władają bardzo dobrze językiem pol- | 
skim. Np. pos. Huryk w zeszłym roku w komisyi | 
mówił raz po polsku i to zupełnie czysto, popra- | 
wnie i płynnie. 

Izba odrzuciła poprawki pas. Oleśnickiego. 

Przy 5 4 (przewodnictwo obrad), ks. Pastor 
stawia szereg poprawek celem ograniczenia wła- | 
dzy marszałka kraj. Puprawek tych jednakże Izba | 
пе poparła. Przemawiali następnie ks. Stojało- 
wskł oraz ks. Szponder. 

Kiłka następnych paragrafów uchwalono bez 
dyskusyi, przy dalszych paragrafach atawiali ka. 
Pastor, ks. Stojałowski 1 Wesoliński bardzo wie- 
le poprawek, wszystkie te Jednakże poprawki ліе 
uzyskały poparcia. Кв. Stojałowski uderzał na to, 
że większość odrznca wszystkie poprawki wido 
cznie ua dane hasło, aby zignorować wszystkie 
poprawki przez centrum, skoro się porozumiała 
z obstrukcyonistami. Wobec tego sprawdza się zda- 
ше chłopów — mówi ks, Stojałowski — że tutaj 
ten tylko ma racyę, kto stawia się ostro 1 wali. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Obatrukcya centrum. 

Lwów. (T. p) Przemawiania posłów centrum 
są początkiem obstrukcyj, jaką centrum postsno- 
wiła przeprowadzić przeciwko przedłożeniu celem 
rozbicia oslągnłętegu porozumienia. Na postedze- 
niu bowiem subkomitetn reformy wyborczej ka. | 
Pastor był przeciwnym eliminowania $ 50, gdyż į 
byłoby to, jak twierdził premlerą dla Indowców 
1 Rusinów za obstrukcyę. Gdy komitet nie przy- 
chylił się do tego żądania, postanowił ks, Pastor 
działać na własną rękę. 


„Centrum ludowe". Lwowski koresp. „Czasu* 
również stwierdza, że „klub ceutrum preeBzedł 
przez liczne zmiany. Posłowie Kramarczyk, Szwed 
і Potoczek, wystąpili oficyslnie з centrum, nia po- 
łączyli się jednak z nikim, poseł Skołyszewski 
зай przyjęty został ofcyalnia do klubu ludowców, 
który w ten sposób liczy obecnie pięciu człon- 
ków. W dawnem centrum pożosteja więc nominal- 
nie ks. Pastor, ks. Stojałowski, ks. Wilezkiewice, 
ks. Wezoliński, ks Szponder i poseł Stajer. Mó- 
wię: nominalnie, gdyż wątpić należy, aby prze 
miny, przez która centram przechodzi, jnż się u- 
kończyły”. 


Skutkiem odkrycia szeregu nadużyć, popełnio- 
nych przez kasyera Konat. Charzewskiego, w szpi- 
taln św. Łazarza w Krakowie — nastąpiła bądź 
nastąpi reorganizacya i translokacya znacznej czę- 
ści personala urzędniczego. Jak słychać, także 
dyrektor szpitala, prof. Ponikło, poda się nieba- 
wem do dymisyi, a stanowisko jego obejmie prof. 
St. Ciechanowski. 

Sprawa pokrótce przedstawia sią następująco : 
Rządea szpitala, p. Juliusz Szczepański, stwierdził 
w sierpniu b. r., ża kasyer Charzewski nie wysłał 
kwoty 7000 k., którą likwidator Szwejkowski, u- 
wierzywszy Charzewskiemu na słowo, zapisał jako 
wysłaną. Charzewaki bawił wówczas na urlopie. 
Wezwany przez Szczepańskiego i Szwejkowskiego 
do wytłómaczenia, przyznał się, że pieniędzy nie 
wysłał, ale obiecał zwrot tychże do kasy. Istotnie 
niebawem zwrócił je, otrzymawszy kwotę 7000 k. 
od swego brata, który tytułem odszkodowania ха 
poranienie go przy wypadku kolejowym otrzymał 
18.000 К. Chege ratować Charzewskiego i jego 
rodzinę rządem i likwidator szpitala nle donieśli 
o tym fakcie władzy przełożonej, zwłaszcza, Że 
szkoda została zwróconą. Tymesasem wyszło dalej 
па jaw, że Charzewski był w oszukańczem 
poruzumienin z rzeźnikiem Lankaszem к Prądnika 
Czerwonego (który mu weksel żyrował i dostarczał 
mięso gratis) i że wręczył mn stampilię, którą 
Lankasz mięso II-giej kategoryi stampiliował jako 
mięso I-szej jakości. Rządca J. Szczepański doniósł 
о tem dyr. rzeźni, p. Papće, który przedsięwelął 


Nie koniec na tem sprawek Charzewskiego, 
Bo niemal równocześnie zastępca naczelnika urzę- 
du podatkowego w Krakowie, p. Dominikowski, 
zwrócił Blę е pretensyą do zarządn szpitala о to, 
że gdy wypłacał na ręce Charzewskiego ostatnią 
dotacyę szpitalną w kwocie 47.000 koron, przes 


| pomyłkę wręczył Charzewskiemu jeden banknot 


1.000 koronowy więcej, którego mn Charzewski 
nie zwrócił. 

Równocześnia jeden z lekarzy szpitalnych do- 
niósł „Naprzodowi” o tem. 

Po wynikach badań, dokonanych przez komi- 
syę, Wydział krajowy zarządził natychmiastowe 
usunięcie ze służby Charzewskiego bez emerytury, 
zarządcę zaś szpitala, afńicyała p. J. Szczepańskia- 
go, przeniesiono jako oficyała do zakładn dla ably- 
kanych w Kulparkowie, p. Szwejkowskiemu, za- 
stępcy likwidatora, który kasyera zupełnie nie 
kontrolował, udsielono ostrej nagany ! przenieslo- 
по do innego działu. W motywach przeniesienia 
p. Szczepańskiego Wydział krajowy orzekł, że p. 
Szczepański, nie mając żadnego udziału 


jw nadażyciach Charsewskiego, zawinił przez 


nieformalności kelążkowe przy odzyskaniu prze- 
trzymanej przes Charzewskiego kwoty 7000 kor. 
Zarządcą szpitala mianowany тоша} ore. Wyde. 
kr. p. Gorgoas, 

Przeciw Charzewskiemu  prokuratorya 
wdrożyła śledztwo o sbrodnię oszustwa 
(z powodu fałszowania pieczątek na mięsie), zaś 
kasyer podatkowy Dominikowski skarży go na ra- 
zie cywilnia o zwrot 1.000 koron. Oba procesy 
odbędą się niebawem. 


'Telegramy „Nowin“. 


Nledyspozycya cesarza. 

Wiedeń. Wczoraj popołudniu rozeszła się wia- 
domość, że w stanie zdrowia cesarsa nastąpiło po- 
gorszente. Pogłoska taka krążyła także na gieł- 
dzie, nie znalazła jednakże potwierdzenia, Dopiero 
gdy się dowiedziano, że zapowiedziana na popo- 
łudnin audyeneya bar. Becka została odwołaną, 
zaczęła pogłoska przybierać charakter konkretniej- 
sty. Jak donoszą, cesarz kaszle wiele i miał na- 
wet mieć wczoraj gorączkę, czemu jednakże z kół 
dworskich zaprzeczają Twierdzą w tych kołach, 
że cesarz cierpi na lekki katar połączony = ka- 
selem. Wszystkie zapowiedziane na dzisiaj sudy- 
encya osobistości politycznych, w tem także bar. 
Becka, zostały odwołane. Do cesarza powołano 
prof. NensserA. 

Wiedeń. W stanie zdrowia cesarza nastąpiło 
polepszenie, gdyż katar, na który cesarz cierpiał 
od przeszło 14 dni, ustał; jednakże kaszel trwa 
jeszcze dalej, tak, że dłuższe mówienie przychodzi 
cesarzowi z trudnością. Z tego powodu za poradą 
lekarzy okazała się konieczność odłożenia zapo- 
wiedelanych na wczoraj audyencyj obu prezyden: 
tów ministrów. Tak samo program pobytu pary 
królewskiej hiszpańskiej może doznać pewnych 
zmian. Cesarz nia leży w łóżku 1 zachowuje żwy- 
czajny tryb życia. 

Katastrofa kolejowa. 

Budapeszt. Koło віяеуі Kranrstad nastąpiło 
zderzenie paciągn towarowego =  pospiesznym, 
Szczegółów brak. Kilka osób zginęło. 


za 
laka będzie pagoda w piatek? 

Prognoza wiedeńskiej ntacyi metereologicznej ; 

Galicya zachodnia: Przeważnie pogodnie, miej- 


scami mgła, słabe wiatry, temperatura mało zmie- 
niona. Stan jednomiernie się utrzymujący. 


NADESŁANE. 
„Chromo-fotoskop* 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 4, parter. 
Obrazy w kolorach naturalnych | 
Zmiany co soboty. 


Nie Każdy ma złoto w gardle, 


a przocież każdy rozumny człowiek taksama jak i 
największy ópiewak uważa na to, aby mię nolironić 
przed chrypką і zariębieniem атуї i piersi i to mo- 
żliwie zawczasu, W wypadkach tych najlepiej po- 
magają Fay'a prawdziwe sodeńskie pastylki mi- 
neralne, które wprost cuda robią, gdy się kto chce 
uwolnić od kataru. I dlatego władnie jasnem jast, 
že w wypnikach sasiębienia idzie się do пај 
szej apteki, drogueryi inh składn wód mineral- 
nych, kupnje się za 196 kor pudełko prawdziwych 
sodeńskich pastylek i używa się ich według prze- 
[ pieu. gau 


Generalna reprezentacya na Austro-Węgry : 
W. TH. GUNTZERT, Wien XII. Belghoferatrasse 6 


Do roznoszenia 


„Nowin* do ubonentów potrzebne są starsze osoby 
albo poreądni chłopcy. Zajęcie tylko pregez dwie 


rawizyę saniterno-akeyźŹnianą i znalazł w piwnicy | 


Lankassa faiszywą stampłię. 


męskiego, damskiego i dla dzieci „ swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówienia na obuwia wszalsiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) © zość i po eenueh możliwie „rzystępaych. 


Polecając się łaskawym względom Ńzanownej Р. Т. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 
Kraków, Floryańska L. 36, І p. 
pod firmą 


ы 
z 
ma 
© 


845 


godziny wieczorne. Stała płaea. Zgłaszać się na- 
` leży w administracyi „Nowin* Rynek 1. 8, L p. 


all 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuja wszelkie roboty dakoracyjna i tapicarskia po cenach możliwie niskich. 


ЛААЛ У/7ЛУИУУУУЛУАУУАЛИЯАУУУАМУУАУУ 


przez użycie prawdziwego duńskiego „Balsamy Mas“ 
Młodzi i starzy, panowie 1 panie, używają jedynie „Balsamu 
Mos“ do uzyskania brody, brwi i włosów, bo została adowo- 
dnionem, że „Balsam Моя“ jest jedynym śradkiem współ- 
czesnej nauki, który w ciągu 8 do 14 dni tak dalece działa 
na cebulki włosowe, że włony zaraz róść zaczynają. Za nie- 
szkodliwość gwerantaje віє 
Jeżeli ta nie jest prawdą, to płacimy 


<a 10.000 koron gotówką === 


wydanie dmiełka pod tytułem: 


kutacznlejsza du Matki Ba- 
якіе] Nleustaj. Pomocy 
przez 
О. Saint Omer'a, Redomptorystę. 
Z francuskiego przełożył O. Bernard 
Łubieński, tegoż zgromadzenia 


pomników я утазкочов, 
granitu | marmuru. 


NARŁADEM ZAKŁAD |7 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ WERTER { PIERWSZ 
рини ү: "10. 10.000 kor. nagrody rob dak 
Шев 4 M ЕН (Hotel З, Józefa Kuleszy Dla пів mających brody 1 łysych. f 1 { d b 
mllca dw. lana jate! m cmeztarga w пів mających brat вусі 
wyssło бита znacznie рам!єКизвия OSAKA Brodę i włosy można A w ATI dni wywołać | a a 00070 owy 
{ 
EJ 


Podejmnja ią wykona- 
nia grobowców w mie- 
зет 1 na prowineyi. 


A. Szafrańskiego 


mi. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla niezamożnych deleka idące uatępatwa. | 


!! 
y 


Str. 348 w 88-08 kartonowana БО hal. 
Toż samo dziełko x ohwódkami nie- każdemu nie DCM brady, łysemu, albo mającemu À| Sama ы = 
К ш za kakdej stenicy, вобла. rzadkie włosy, który używał „Balsamu Мов“ przez 
kiem bardzo pięknym, kolorowanym чаре xi ае W ck tygodni bez акика: т 
Najśw. Panna Nieust. Pomocy w opra- Jesteśmy Jedyną firmą, która daje tego rodzaju gwarancyę. Posiadamy liczne polecenia lekarzy, opisy 
PNE: ozdobnej уюша i uznania. Przed naśladownictwami energicznie się ostrzega ЮЖ ЖЖЖЖ ЮЖ 
Hocnniami, (różna kolory) brsegi AM e Pi On OE CA 
ałocone К. 1. bardzo silne. Ра dwóch tygodniach broda zaczęła powoli przybierać кад) y койот | арінео wtedy ташсайо się $enzacyjna nowość! === Orkiestra w kieszeni! 


w oczy dodatnie dziatania pańskiego halsamn. Dziękając najupreej 


laj pozoataję к zaacnnkie: 

1. €. Dr. "Tverg. Kopenhaga“, 

Pakiet „BALSAMU MOS“ б guldenów Opakowanie dyskretne. Резулуйа nię та popreedniem madosłaniem nalotytości 
aibo za zaliczką. Proszę adresować do najwiąkazego apocyal adu na wiecie 


3 MOS MAGAZINET, KOPENHAGA 374 (DANIA). "~ eh 


DZY 


Na porto jednego egz. należy załączyć 
10 hal.; jeżeli posyłka ma być reko- 
mendowana o 96 halerzy więcej. 


Klika takich Instrumentów [еаї w otaaie utwarzyć 
farmalna orklnatrę. 
Nr 8971, Instrument stanowi usina harmonijna z 10 
otworami а 20 tonami oraz b;henkiam do akompa- 
niamentu. Cena Inetrumeniu w eleg. karta jowani 
opakowaniu 2 К, 50 h. Nr 227%. Takiż instrament 
о 16 otworach [89 tonn-"| к tumacyą tremolową 
w ordobnem opakowaniu kor, Każdy może grać 
her nanki Wysyłkę za p.jrzednien пайса 
ВЕЗА lab za zaliczką nekntscznia с. k, doslawea 
worm HANNS KONRAD Dom wysyłkowy towa- 
rów акч w Brilx Nr. 640. (w Uzechach). Bogato ilustrowany 
polski cennik, zawierający przeezło 3000 ттапп} т, wysyła fabryka na 


ować marką 10 hal 
halorzową) 


p a 


ZZA ORO 


Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu beaplatnia i 
franco. ваз 


i 
A 
Ч 
è 


ih kg CUKRÓW 
w ozdobn. pudełku K 2-46 
wyrób własny polaca 


ADAM PIASECKI 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 kalarzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


tabliczkowej i Kakao 
w Krakowie, ul. Fioryańska L. 45. 


_ Poszukiwane. "| a È REEDA przy Пе) Че а 1. 2. żądanie darmo i opłatnie, Da 
(hłopca o, de шец» BAZAR KRAKOWSKI ЖЮЮЮЮЮЮЮЮКЖ ЖЮЮЮЮКЮЮЮЖЖК 


Krajowa Fabryka Czekelad 


Е. ŁODZINSKIEGO 


poleca лед. Р. Т. Publiczności 


wielki wybór obuwia amerykań- 


RZESZĘ E 


Drób z roku 1907. 


Przesyłam za zalicrką pod gwarancyą 
żywy drób, franko i bez opłaty za 


шщ: okie оа Koron — 
ШИП: aziocięce ad 1 Kor. — 
przyjunje się do roboty. Krakow, 


Rządowe uprawniona 


` Jan Michalik 


Т ада, oo Үн 


= 


z "1 BĄSMRZS$ BAJIN "DISMOXWUN ТИВ 


BAZAR KRAKOWSKI, ulica Szewska I. 2. 


ul. św. Jana |. 14. II p. w oficynie aż акаш: A > 
1085 T sztuk wielkich Нону bur- alr skiego oraz własnego wyrobu fab ka wół [ШШ ШИЛ th IN ln | leci th 
ŁAN ш г г oząt do pieczenia 96 męskiego, damskiego i dzieclnnego odznaczającego się r ji p J | | 
o TAERE | Ń [ы йн чаны 36 trwałością, najnowszym fasonem i umlarkowanemi pod firmą 
NA e dak же AA 3 K. RZĄCA I CHMURSKI 
(ШШ ШИШ ` G ĄBKI S. Ellenberg, Skałat, L. 35. Ea sd A iai malarni in) inkan y Krakawie przy ulicy św. Gertrudy L. 4 
Ń czasie, podług nadesłanej miary lub starego bucika, rrahin pod ieai Komisyi Przamysł, Tow. Lek, polecona przes tok 
з ładnem plamem I rękawiczki do mycia Г gprączki ślubne Filla: Suklannice (Hala) L. 12. Z WE RE PE 
włndujący językiem polskim GERE AC моа wykoaja najtaniej oran posia: Pracownia; ul. Wygoda L. 5. [|| Жокъ Kin gey, tadzioż apao ТТЕ owak wł 


da gotowa b іе (za grawirowa- 
nie tychae mio mie Шоду) Bal 


A. ZOŁDANI jubiler 
Kraków, ulica Mikałajska I. 28. 


F. Łodziński. mową, TY ACT Kwi 
s przepisu pri 


Sprzedat cząstkowa w aptekach | dr 


1 niemieckim AF TF] 
licza nu 
N x bar. dobremi ówiadectwami 


чш praktyką 
biurową 


poleca 


ТШШ ШЇ 


Kraków, ul. Długa |. 4. 


ИЗА КОКО 


poszukuje posady zazaz, J 
N (naprzeciw Teby Handlowej). 
Łaskawe zgłoszenia pod AJJ 1028a 
ri 
„Praca“ pasta reat, Kraków, YZ Ą 


ża сааш kwitu inserato- 


00 


Cukier potaniał! 


w uagdls pod firmą 


| JAN ERKER || „, жос 
Kraków, ul. Szewska I. 3. { OLSZOWSKI 
Skład lamp | nafty nlazapalnej, 
klej | aaienawej 
Adama Skrzyńskiego W KRAKOWIE, e ZAKŁAD Kira 


w Lihuszy. 
ROZWOZ NAFTY 
w każdoj ilości, na bilety. — 
Cena według umowy. 
Poleca knotki do oliwy, tamplu 


Maly Rynek, róg ulicy 


тек zdgaliey RYMARSKICH I SIODLARSKICH 


== Ea. 
— 


иней obrazy, шпа rodna, A 4 4 - 
misaa, маза а galantaryą itp Winogrona stołowe ulica Szpitalna 32, Filia: ulica Floryańska 1. 6. 
Lampki stearynowe na dzień 1008 1 kuracyjne 


тиара р aorty aloka, codzieanie 
Na prawlacyę wysyła się świeżo ztywana, 5 kg. franco 1'75 
Шан zir. WINO я r. 1004 naturalne białe 

ш шїн — йл рб albo czerwone 4, ltr. franco 2 207. 
L. Altneu, Versecz 10 Węgry. | 


wielki wyrób portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy, 

paski do rzeczy, torby ręczne z przyborami i bez, wszelkie przybory 

do podróży jakoto kutry trzcinowe, płócienne i skórzane, kuferki rę- 

czne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla turystów, 
pudełka na kapelusze i t. p. 


Zawsze na składzie wszelka uprząż na konie, siadła, baty it. p. 
Towary w najlepszym gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje 
się również wszalkia reperacya. 


Najlepaza hygleniczna 


TOWARY GUMOWE 


da celów sanitarnch 
polecają 1019 
7) 


polaca pokoje dla praejekdnych feim i Spółka 


na światłem, usłagą opałem од! Ryzsk 37, Kraków, Lisia A—B 
УК. 40 Ь. 1 wyżej. 659 | Cenniki darmo. — Wyayłki dyskretne. 


Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, 1% 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostynmowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostyumowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych 
cenach. 


Ubrania potowe krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie są W za- 
kładzie do nabycia. 


904 


Z poważaniem 


Ludwik Rozwadowicz 


kostyumer teatru miejskiego 
Kraków, ulica Stolarska !. 13, Il-gie piętro. 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik miki. Druk W. Korneckiego 1 K. Wojnara w Krakowie. 


